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Otwarcie wystawy Legionów Potsk.
W zrsaa«’» w kw ietniu 1917 r.

D Y R E K T O R
8-ftlasowej Szkoły Handlowej Męskiej

w  L U B L I i  I E
zawiadamia, że egzaminy powakacyjne rozpoczną się w  poniedzia­
łek 27 sierpnia r. b. o godzinie 9 rano. — Podania z m etryką 
1 świadectwem szczepienia ospy składać należy w kancelarji Szkoły 
przy ul, Namiestnikowskiej Nr. 4 codziennie z wyjątkiem niedziel 
i św iąt od godziny 1 O-ej rano do 1-ej po południu. 4— 1515.

ŻNIWIARKI szwedzkie „ H E R K U L E S >»

z n a n e  z  d o k ła d n o ś c i  w  d z ia ła n iu

P O L E C A :

LUBELSKIE BIURO H 3 R 9 Ł 0 1 E
K rak. Fr-zetim. Blr. 6 2 .  — S k ła d y  Kp . 37 .

Cena rb. 250.—

Imnihity aestryichis.
dnia 6 sierpnia 1917 r.

W S 0 S S 8 B 8 IA  W E Ö Ü W E IS  
i l J l f .

W g r u p ie  «sojsk  g e n .- ła ld .  
v. RH ackeitssns m ie j s o a m i  
siFiry o g ie ń  d z ia ło w y .

R e z u lta t  p u m u ń s k c -r c s i j»  
s k le j  o f e n s y w y } ta k  r a d o -  
ś m e  pow itam y p r z e z  p r a s ą  
k o a l i c j i ,  p r z e c iw k o  a r m ii  
B ^n.-pułk . s r e y k s .  Jó ze f® ,  
nie  s p e łn i ł  o c z e k iw a ń .  A ta­
ki p r z e c iw n ik ó w  tar o k o l ic y  
Ca s in  u p r z e s z ł y  E i s s s o e s j ,  
p o m in ą w s z y  w ie lk ie  s t r a t y  
n ie p r z y ja c ió ł ,  z u p e łn ie  Ssez 
s k u tk u .

H a n w ed z i i w ę g i e r s k a  _o- 
b r o n a  krajów.® w y r z u c i ły  
n ie p r z y j a c ie la  z  j e g o  p o z y -  
e y i  na  p ó łn o c o  - z a c h ó d  od  
Rodawrca i w e s z ł y ,  p® o d ­
p a r c iu  s i ln y c h  r o s y j s k ic h  
k o n tr a ta k ó w ,  do m ia s t e .

Fo ohydwM ch brzegiBoh  
r z e k i  S e r e tu  z b l iż a m y  s i ę  
do  g r a n ic y .

Ra p o łu d n ie  w s c h ó d  $ p ó ł ­
n o c » - z a c h ó d  od  C z e r n ie ­
w ic e  s t a w ia  n ie p r z y j a c ie l  
s p r z y m ie r z o n y m  s i ln y  o p ó r

R®d Z b r u o z e m  c z ę ś c io w y  
a ta k  r o s y js k i -

WŁOSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

N ie p r z y ja c ie l s k a  a r ty le -  
r y s  r o z c ią g n ę ła  w c z o r a j  
sw ó j  o g ie ń  z e  z m ie n n ą  s i ł ą  
na c a ły  fra-ot n sd  I so n z o  
od T o im e in e  ®ż do  m o r z a .
m Ł w m m m w ®  w s o e o d -  
m m  w 3D81VB8A W IM EW .

Ż a d n y c h  s z c z e g ó ln y c h
w y d a r z e ń .

Sasi sztaba jener&lnego.

8lBIElh5ł i  BiMlBtiiB.
BERLIN. 5.8 (BK) (Urzędowo)
Sytuacja wojenna we Flandryi 

jest“ nie zmieniona.
Na Bukowinie, a to tak na rów­

ninach, jakoteż i w górach postę­
pują sprzymierzone wojska skutecz­
nie naprzód.

— (Urzędowo). Nowe sukcesy 
walk łodziami podzwodnemi wyka­
zują 24,000 ton.

—0—
BERLIN. 6.8 (BK) (Urzędowo)

ZACHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY.

T ylk o  na p o s z c z e g ó ln y c h  
o d c in k a c h  fr o n tu  f la n d r y j-  
s k i e g e  pannw ał®  c z y n n o ś ć  
o g n io w a .  Kie b y ło  ż a d n y c h  
a ta k ó w .

WSCHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY.

Kał© B r o d ó w  i n ad  Z b ru - | 
czCita p r z y c h o d z i ło  e s e s »* j

mi d c  s i ln y c h  w a lk  a r ty le -  
ryi. W tt iern n k u  rt® C hocim  
w o jsk a  n a s z e  p r ą  n a p r z ó d  
p r z e z  la s y  ssa p o łu d n ie  ed  
D n ie s tr u .

P r z e k r o c z o n o  B y s tr z y c ę  
na w s c h ó d  m ię d z y  L anga i 
B r o s te n i ,

— o —  '

O d z n a c z e n ia .
WIEDEŃ. 6 8 (BK) Cesarz na­

dał z okazyi ostatniej podróży na 
front rosyjski ks. Leopoldowi ba­
warskiemu wojenny kizyź zasługi 
I klasy z dekoracyą wojenną w bry­
lantach, a hr. Bóthmerowi wielsi 
wojenny medal zasługi.

WIEDEŃ. 6.8 (BK.) Cesarz Karol 
nadał jen. mar. poln. Hindenburgo- 
wi wielki wojenny medal zasługi, 
Ludendorffowi wojenny krzyż za­
siągi I klasy z dekoracyą wojenną, 
jen. maj. Cr amonowi order żelaznej 
korony I klasy z dekoracyą wo­
jenną.

Cssar niem iecki nadtd szefowi 
sztabu jener&lnegO' baronowi v. Arz 
wieniec dębowy do orderu pour le- 
merlte.

P o d r ó ż  e e s a r z s  K aro le .
WIEDEŃ. 6.8 (BK.) Cesarz opu­

ścił dn. 4,8 Wiedeń, by udać się do 
ponownie przez sustr.w ęg. wojska 
zdobytej stolicy Bukowiny.

Oprócz zwykłego orszaku towa­
rzyszą cesarzowi szef sztabu jene- 
ralnege jen. piechoty baron v. Arz, 
austr. prezydent ministrów dr. v. 
Seidler i niem. zast. wojskowy jen. 
maj. Cramon.
D y m is y e  w y s o k ic h  u r z ę d ­

n ik ó w  n ie m ie c k ic h .
BERLIN. 6.8 (BK.) „Nordd. Alig. 

Z tg.” donosi: Cesarz Wilhelm przy­
jął dymisyę ministra stanu Besele- 
ra, v. Trctta, barona Sehoriemera, 
L&ntze a i Loebella, dalej sekreta­
rza stanu Kraetkego, Lisko i Zim­
mermanna, prezydenta urzędu wy­
żywienia wojennego Batockiego i 
podsekretarza stanu Ryehters, na­
dając im równoezośnie wysokie od­
znaczenia.

Cesarz zgodził się dHei na ży­
czenie sekretarza stanu HeJffericha, 
uwolnienie go z kierownictwa urzę­
du państwa spraw wewnętrznych, 
jednak kładzie nacisk na to, aby 
Helfferich zatrzymał godność zastęp­
cy kanclerza Rzoszy i członka mi­
nisterstwa państwa.

Z urzędu państwa spraw we­
wnętrznych ma być wydzielony u- 
rząd gospodarki państwowej i przy­
paść polityce handlu, polityce go­
spodarki i socjalnej. Na czele urzę­
du państwa spraw wewnętrznych 
ma stanąć starszy burmistrz kolonii 
Walraf, Kierownictwo urzędu gospo­
darki ma być powierzone burmi­
strzowi Strassburga Schwander&wi.

Na sekretarza urzędu spraw ze­
wnętrznych powołano posła Kuehl- 
m m m .

Kierownictwo wojennego urzędu 
żywnościowego obejmuje starszy 
prezydent v. Wal do w.

Opróżnione pruskie miniserstwa 
będą w następujący sposób obsadzo­
ne: Min. sprawiedliwości—prezydent 
wyższego sądu krajowego Spahn, 
min. spraw wewnętrznych podse­
kretarz stanu Drewes, min. oświaty 
—dyrektor minieteryalny Schmidt, 
min. gospodarki krajowej—naczel­
nik rządu krajowego Eisenhardt— 
Rothe, min. skarbu prezydent rządu 
Hergezth,

F r o ś fe s  K ie r e ó s k ie g ®  
o zesmlzsieme.

PETERSBURG. 6.8 (B. K.) P.A.T. 
donosi: Prezydent ministrów Kie* 
reński wystosowapdo swego zastęp­
cy w prezydyum rady ministrów Ne- 
krasov?a list, w którym oświadczył, 
że nie może wziąć na siebie wobec 
państwa żadnej odpowiedzialności 
mimo stosowania środków dla u- 
zdrowotnienia rządu tymczasowego 
w sposób odpowiadający nadzwy­
czajnej historycznej chwili i prosi 
dlatego rząd tymczasowy o zwol­
nienie go ze wszystkich funkcji.

Kiereński opuścił Petersburg.
Rząd tymczasowy postanowił nie 

przyjąć dym isji Kierońskiego.
Uchwała ta zapadła tego samego 

wieczora po naradzie z wybitnymi 
reprezentantami politycznymi.

Powrołsmie Ki@r*@ńsldego.
PETERSBURG. 6.8 (B. K.) Na 

konferencji rządu z zastępcami 
stronnictw wydało 5 najważniej­
szych stronnictw politycznych, a 
mianowicie socjalni demokraci, so­
cjalni rewolucjoniści i radykalni 
demokraci oświadczenie, że stron­
nictwa te są gotowe powierzyć z 
powrotem rządy Kierońskiemu pod 
dwoma warunkami: Pierwszy waru­
nek, postawiony pi zez socjalistów, 
opiewa, że nowy rząd pozostanie 
wierny swemu oświadczeniu 21-go 
lipca. Drugi warunek, postawiony 
przez kadetów, opiewa, aby rząd w 
całej swej polityce posiadał zupełną 
swobodę i był całkowicie niezawisły 
od wpływu i nacisku ze strony 
stronnictw politycznych.

RajechE d y r e k te r -e m  P et.  
T el. A g e n e y i .

PETERSBURG. 6.8 (BK) P.A.T. 
donosi: Zamianowano naczelnego re ­
daktora moskiewskiej „Utro Rosii" 
Rajeckiego kierującym dyrektorom, 
a prowizorycznego dyrektora Lc- 
wisgina zastępcą dyrektora Pet. Ag. 
Telegr.

M opw egia  »as k o s l i e y ą .
SZTOKHOLM. 6.8 (B. K.) Według 

doniesień z Waszyngtonu Norwegia 
of.filowała swoje .tonaże do rozpo­
rządzeni:;. koalicji, aby można było 
pnewieźę środki żywności do Nor­
wegii.

Ueüecaefcäs Lenśrts.
SZTOKHOLM. 6.8 (B. K.) Według 

„Dień” udało się Leninc-wi zbiedz 
za granicę.

F$osyan$@ vs K u d ry n ce .
PETERSBURG. 6.8 (BK). P. A. T. 

donosi: .Wojska nieprzyjacielskie



C Z A S ODNOWIĆ PRENUMERATĘ na kwartał llł-ci i drugie półrocze
oraz zaległą prenumeratą za miesiąc czerwiec.

obsadziły miejscowość Kudrynce, 
znajdujące się o 20 wiorst na za­
chód od Kamieńca Podolskiego.

K i e r e ń s k i  m a  s t w o r z y ć  
n o w y  g a b i n e t .

PETERSBURG. 6.8 (BK.) P. A. T- 
donosi: Tymczasowy wydział Damy 
uznał za niezbędnie potrzebne po­
wierzyć Kiereńskiemu utworzenie 
gabinetu i zaproszono do udziału w 
nim mężów owianych wielką myślą 
dobra Rosyi za wszelką cenę.

Wspólne zgromadzenie kom isji 
wykonawczej rady robotników i 
żołnierzy i zastępców włościan przy­
jęło rez "dncyę, w której wypowie­
działy się za powierzeniem Kieroń­
skiemu utworzenia gabinetu i za­
wezwało do udziału przy utworze­
niu gabinetu zastępców wszystkich 
stronnictw, które przyznają się do 
programu rządu 21 lipca.

K ie re ń sk i  p o z o s ta je  na 
s ta n o w is k u .

PETERSBURG. 68  (BK.) P.*A. T. 
donosi: Na zgromadzaniu ministrów 
Kiereński, który już powrócił, cof­
nął swoją dyraisyę na podstawie 
wypadków odbytej w nocy konfe­
rencji.

M onopo l  z b o ż o w y .
PETERSBURG. 6.8 (B. K.) P.A.T. 

donosi: Minister handlu zaprowadził 
dla całeji Rosyi monopol * rządowy 
sprzedaży materyału opałowego.

WTommaoye.
PETERSBURG. 6.8 (B,K.) Kapi­

tana liniowego okrętu Niemltza za­
mianowano kontradmirałem i w stę­
puje on w miejsce a d m m ła  Kol­
czatce, jako komendant floty Czar­
nego morsa.

Polska a wojna.
(Noive idee).

HI.
Z potoków krwi niewinnej, ze 

stosów ciał w miliony rosną­
cych, ze zgliszcz i pożarów, z 
bezgranicznych cierpień ludzko­
ści i strat miliardowych powsta­
je  nowe życie i nowe zasady, 
na których oprze się w przy­
szłości budowa świata i stosun­
ków pomiędzy poszczególnemi 
narodami. I aż strach bierze 
na myśl samą, że wszystkie te 
ofiary i koszty miałyby być po­
niesione na próżno, że status 
ouo powróciłby do dawnego 
swego panowrania, że nabrzmia­
łe i dojrzałe do rozwiązania 
problemy narodowe i społeczne 
zostałyby poniechane, a to wszy­
stko dlatego, by zatryumfowało 
hasło: „pokój bez aneksyi i od­
szkodowań“ w ciasnem tłóma- 
czeniu socyalistów niemieckich. 
Ale przecież taki pokój socjali­
styczny bez aneksyi i odszkodo­
wań byłby powrotem do tej 
strasznej epoki podłości i bez­
prawia, w której dusił się świat 
od stu lat z górą, a w  której 
tak długo rządził militaryzm za­
borczy, tak bezwzględnie ucie­
miężały jedne narody drugie, tak 
bezpodzielnie panowała siła nad 
prawem i słusznością, że aż 
przyszło do tej ogólnoświatowej 
wojny, której brzemie ' wszyscy 
na sobie dźwigamy.

Powrót do status quo nie da­
je Europie gwarancji, że za lat 
kilkanaście nie powtórzy się po­
dobna katastrofa i dlatego nie 
może być podstawą do rozpo­
częcia rokowań pokojowych.

Nie można również przypusz­
czać, aby jakiekolwiekbądź wy­
nagrodzenia, w pieniądzach czy 
też ziemi, mogły zrównoważyć 
i pokryć niejako straty, ponie­
sione w czasie wojny obecnej.

Ale wszystko to razem wzię­
te stawia świat przed faktem, 
że żadaa ze stron, żaden pokój 
nie zdoła wyrównać ofiar, po­
niesionych przez zapaśników.

Dzisiaj widać już jasno, że 
koniec tego krwawego potopu 
nie może ograniczyć się do ta ­
kich lub owakich zmian na kar­
cie politycznej Europy, lecz mu­
si sięgnąć do głębi, do podstaw 
dotychczasowego ustroju poli­
tycznego św iata i, dokonywując 
tam zmian zasadniczych, otwo­
rzyć nową kartę dziejów ludz­
kości.

Odczuwa to już cała ludzkość, 
a lepiej może jeszcze zdają so­
bie z tego sprawę fachowi dy­
plomaci, którzy zależnie od te ­
go, w  jakiem państwie działają, 
to się boją nowych prądów, to 
znów7, jak Wilson w swem orę­
dziu, odgadują przyszłość i w y­
powiadają przekonanie, że jedy­
nym równoważnikiem, poniesio­
nych w czasie wojny obecnej 
stra t i ofiar, może być zmycie 
grzechów Europy przez oparcie 
politycznej budowy świata na 
zasadach demokratyzacji życia 
publicznego i samookreślenia na­
rodów7, czyli uznania ich prawra 
do bytu niepodległego.

Zasady te głoszą już dziś pu­
blicznie demokracje Zachodu, a 
skrępowrane w swych prawach 
ludy domagają się niepodległo­
ści i decydującego wpływu na 
w7łasne rządy.

Oto Ameryka, Anglia i Fran­
c ja  rzucają hasła demokratyza­
c ji  państw7 i samookreślenia na­
rodów, a pod wpływem tchnień 
nowego życia w Rosyi pada 
tron carski, w  Niemczech kru­
szy się pruski system autokra­
tyczny, Austrya wstępuje na no­
we tory federacyjne, a uciśnio­
ne naokół narody przygotowują 
siły do zerwania pęt. które je 
wiążą. A wszystko dzieje się 
to wbrew woli tych, którzy wła­
dzę dotychczas w swych rękach 
piastowali i innych spodziewali 
się od wojny owoców, niż te, 
jakie obecnie zbierają.

Taki to już jest bowiem bieg 
wypadków7, że gdy raz uczynio­
nym zostanie wyłom w starym 
porządku, wzrasta on z dniem 
każdym, potężnieje, od spraw 
drobniejszych przerzuca się do 
ważniejszych, od zagadnień we­
wnętrznych do stosunków ze­
wnętrznych, aż wreszcie zgru- 
chocze ciężkie dotychczasowe

więzienie, w którem duszą się 
narody i wprowadzi je do krainy 
swobody i sprawiedliwości.

I jak w stosunkach wewnętrz­
nych żadne z mocarstw wojują­
cych nie może odwrócić biegu 
wypadków i zahamować szybkie­
go demokratyzowania się ustro­
ju  państwowego, tak również w 
stosunkach międzynarodowych 
nadejdzie niebawrem dzień, kiedy 
demokratyczne orędzie Wilsona 
znajdzie pełne swoje zastoso­
wanie.

Ale wtedy musi powstać

Polska zdolna do samodzielnego 
rozwroju i bytu niezależnego.

R . W ojdaliński.

Akcya pokojowa koalicyi 
wobec Austryi.

Rotterdamski korespondent buda­
peszteńskiej „Az E s t” komunikuje 
wiadomość, nadeszłą a Waszyngto­
nu, iż w tamtejszych kołach "dyplo­
matycznych oświadczają, że między 
mocarstwami koalicyi odbywa się 
ożywióra wymiana zdań, dotycząca 
Austro-Węgier. Ta wymiana zdań, 
jak  zaznaczają, doprowadzić może 
do ważnych decyzji i rezultatów 
kierunku pokojowym. Wiadomość 
powyższą podaje tak te  via Nowy 
Jork londyńska „Daily Chronicie” 
z tem nadmienieni, że po ukończe­
niu wspomnianej wymiany zdań ma 
być podjęty przez koalicje, krok po­
kojowy.

Z sekretaryatu Związku 
międzypartyjnego.

Pism a galicyjskie otrzym ały na­
stępujący kom unikat:

Na posiedzeniu w dniu 28 lipca 
rozważał Sekretaryat projekt we­
wnętrznej reorganizacji parlamen­
tarnego Koła Polskiego w Wiedniu, 
zmierzający do ograniczenia obo­
wiązującej solidarności i stworzenia 
zamiast jednolitej polskiej repre­
zentacji, luźnego związku stron­
nictw. Po wyczerpującej dyskusji,  
w której podnoszono w ss js tk ie  mo­
tywy, które mogłyby zalecać taką 
reorganizację, jak również w szyst­
ko to, co stanowczo przemawia p rze ­
ciwko zamiarowi rozluźnienia spój­
ności Koła, Sekn taryat uznał za 
konieczne rozważenie wszechstron­
nej tej sprawy na zebraniach klu­
bów stronnictw i organizacji, nale­
żących do Związku m iędzypartyj­
nego.

Po tem wstępnem przygotowaniu 
sprawy do obrad, odbyły się w dn. 
29 lipca zebrania klubów Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratyczno-Narodowego, orez 
przedstawicielstw a Zjednoczenia Na 
rodowego, na których postanowiono 
w zasadzie oświadczyć się prze­
ciwko zamierzonym zmianom w u 
stroju Koła. Tego samego dnia od 
było się posiedzenie Związku między­
partyjnego, na którem u c h w a l o ­
n o  w y s ł ą p i ć  p r z e c i w k o  p r o -  
jek to«? i sr-eorganiziłOE i.

Jednym  z głównych motywów u- 
chwały było przeświadczenie, że po 
■uchwałach Koła Polskiego z «jn. J6 
maja i K ła sejmów go z dnia 28

maja b. r., osłabienie znaczenia 
Koła jako jednolitego przedstaw, 
cielstwa byłoby szkodliwe dla spts. 
wy narodowej, jak również pne, 
widywanie, że w razie pizeprowt 
dzenia zmiany, stronnictwa złączoi 
w Kole w luźny związek miałyb 
zbyt wielką swobodę w odrębnyo 
układach z rządem.

SPR A W 0Z 3M IE
p o s e l s k i e  Or a  Bląbiiishis®

Korespondent „Głosu Narola' 
donosi ze Lwowa. Dnia 2-go b. a 
odbyło się we Lwowie zebranie wj. 
borców okręgu L., w którym po$#; 
Głąbiński wygłosił dwugo dziane 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności na arenie polityczne 
i przedstawił całokształt sytuacji 
polityki bieżącej. Niezwykle inte 
resnjące to expose, którego nadi 
liczni przedstawiciele lwowski 
inteligencji wvsłuchali z prawda 
wem zadowoleniem i zajęciem roi 
świetliło cały przebieg rokowań 
rządem austryackim w sprawie po 
skiei i wyjaśniło ewolucję polskie 
myśli politycznej, której poseł Gb 
bióski wśród największych trud 
ności i nawet osobistych napaści i 
gróźb był i jest w j trwałym pionie­
rem w duchu aspiracji całego ns 
rodu i jego ideałów. Stosune 
rządu do uazodu, politykę  ̂ zagra 
niczną, snrawę legionów i N. K. N, 
kwestyę uchodźców i kwestyę usa­
modzielnienia Rady miasta Lwowa 
wreszcie mnóstwo innych aktual­
nych zagadnień -związanych -z wop, 
poruszył poseł Głąbiński w przemó­
wieniu i w yjaśnił w dyskusji, i  

Pcseł Głąbiński obok hr. Lasoc 
kiego jest jednym z nader nielicz­
nych zastępców społeczeństwa, któ­
rzy uważają za stosowno porozu­
mieć się ze swoimi wyborcami 
Przedwczorajsze zebranie i ożyiio- 
na po niem dyskusja  o k a z ia  nr 
dobitniej, jak takie porozumienie 
poprostu uczciwie poinformowali 
społeczeństwa o najważniejszy 
sprawach chwili jest potrzeba 
Wyrazem tego było podziękować 
d-ra Adama, złożone posłowi Git 
bińskiemu i burzliwe, owacyjne \ 
klsski uczestników zgromadzenia.

Zjazdy polskie w  Rosyi-

Ze Sztokholmu doneszą:
W dniu 3 z. m. otwarty z 

zjazd przedstawicieli wszystkie1 
polskich organizacji i stronił OT 
politycznych z t. zw. kraju poi®' 
południowo - zachodniego. ZeorM 
się 434 delegatów, reprezentujący1“ 
170 organizacji guberni! Kijowski®! 
Wołyńskiej i Podolskiej. Na pJJ 
wodnlczącego wybrano hr. GrocttiW
skiego. ,,

Dnia 21 b. m. zbierze się w -w 
skwie „P-.lski Zjazd Polityczny. 
Będzie to ważny dzień w dziej««? 
wychoćźtwa polskiego w RoWJ 
Inicjatyw ę podjął Komitet Naro 
wv, k tóry zarazem wyraził 
wość przelania swych pełnom ocni«  
uzyskanych jeszcze w kraju, w. 
ce wybranego przez polski z) 
polityczny stałego orgnau kie? ^
niczego. ......

Wedle wyjaśnień jednego % dS-L 
ników polskich, „Zjazd w MoS* (Ji 
obejmuje stronnictwa, zrzeszy 
kluby polityczne i społeczno** - 
tyczne całego wychodźtwa, » 
uznają konieczność jedne litej cu z n a ją  tt.u1u0vz.uvo«. ------- *  , et3-
nej polityki narodowej na pf- 
wie ogólnonarodowych hasei a ■



Przestroga przed p ia t l im ś c ią .
W nr. 170 „Kazyera P oznańsk ie­

go" czytamy:
Otrzym ujem y poniższe pi?mo: Do­

tychczasowe napom nienia nie p rze­
szkodziły rozszerzaniu niedor^ees- 
pych i bezpodstaw nych pogłosek, a 
właśnie w o sta tn im  czasie ladzie 
gadatliwi obojej płci, w śród nich j 
niestety w ielu za sfer w ykształca- j 
cych wiele opowiadali. Nie pam ię­
tają o tern, źe w śród nas m ieszka­
ją liczni szpiedzy i agenci, będący 
na żołdzie zagr nicy n iep rzy jac ie l­
skiej, k tó rzy  czyhają na to, aby do­
wiedzieć sie rzeczy, M óreby m ogli 
wyzyskać na szkodę N iem iec i ich 
sprzym ierzonych. Tacy ludzie g a ­
datliwi bardzo szkodzą naszym  in ­
teresom, ponieważ rozszerzają p o ­
głoski, m ogące osłabić wolę p rze­
trwania i pow iększyć obawy ludzi 
bezkrytycznych. Rozszerzanie ta ­
kich pogłosok spowodowało g en e ra ­
ła kom enderującego do ponownego 
przypom nienia przez p lakaty  su ro ­
wego zakazu w szelkiego publiczne­
go objaw iania usposobienia antynie- 
mieckiego oraz rozszerzania wieści 
nieprawdziwych. Gdyby przestroga 
ta  nie poskutkow ała, natsczas wy­
znaczy się bezwzglęonie najsurow ­
sze kary  przeciw ko ludziom  lekko­
m yślnym , rozszerzającym  pogłoski 
niepraw dziw e, ja k  to  już  sie stsło  
w n iek tórych  przypadkach. Na ła ­
godność nie m ogą liczyć pod żad­
nym  w arunkiem  tacy  nieprzyjaciele 
Niemiec.

P ołażen ie  Wiednia z B i a l s k i « .
Dnia 31 lipca odbył się w  G dań­

sku wiec pod przew odnictw em  nad- 
burm istrza Scheitza w spraw ie za­
łożenia Tow arzystw a dla żeglugi po 
W iśle. Projektow ane je s t połącze­
nie W iednia z G dańskiem  za po­
średnictw em  Kanału Dunaj, Odra, 
Wisła, G dańsk będzie wówczas n a j­
bliższym  portem  m orskim  z W ie­
dniem  połączonym. Założenie s to ­
w arzyszenia uchwalono. Ze strony 
rządu oświadczono gotow ość da tku  
30.000 m arek.

S ita  wsjaiij latarsiw isitraliyń
W  toku  trzech  lat wojny wzięły 

m ocarstw a centralne- do* niewoli 
przeszło trzy  m iliony jeńców , zdo­
były 12.156 dział. 8.352 karabinów 
m aszynow ych, 1.655.805 Karabinów, 
10.640 wozów am unicyjnych, 3.216 
jaszczyków , około 5 m ilionów  po­
cisków arty lery jsk ich  i niezliczoną 
moc Innego jeszcze m ateryaiu  wo­
jennego. W tych  cyfrach zaw arte 
są ty lko te  sz tuk i zdobyczy, k tóre 
przewieziono do domu; tych, k tó re  
natychm iast użyto w polu, nie m o ­
żna naw et w przybliżeniu policzyć. 
Obszar ziemi, obsadzony przez m o­
carstw a centralne, w ynosi 548 800 
km. kw adratow ych, przew yższa więc 
snacznie obszar państw a niem ieckie­
go. Zdobyto 47 tw ierdz. Obszary 
obsadzone w Europie przez koali­
c ję  wynosi ogółem" 15.900 km . kw.

Ces. Kmitów p ra w  s t e p i e .
/Z e  Sztokholm u dotfeszą. że jen. 

Korniłow nadesłał do „Russ. Słowa" 
następujący telegram :

A rm ia rosy jska  sk łada  się z lu ­
dzi, k tó rym  brak w szelkiego p o k u ­
cia odpow iedzialności i k tó rzy  w  ża 
oen sposób nie dadzą się zm usić 
do posłuszeństw a. Na teren ie  w o ­
jennym  sapano w sł postrach, jakiego 
armia rosy jska  nie znała. Rosya 
idzie do zagłady i choć m nie n ik t 
0 zdanie nie pyta, żądam  stanow ­

czo, aby ofenzywę zastanow iono na 
w szystkich  frontach, aby m ożna 
arm ię zreorganizować. Nie mogę 
w spółdziałać w zgubie ojczyzny. J e ­
śli rząd  nie zaoprobuje sposobu, 
k tó ry  polecam i uw ażam  za jedynie 
trafny , to sk ładam  kom endę.

Fopłash w  Kamieńcu Podolskim.
„P etrog radzka G azeta” donosi z 

Kam ieńca Podolskiego: Miasto Jest 
Pełce dezerterów , k tórzy  napływ ają 
doń w ielkiem i -oasami z frontu  i 
oblegają s ta c ję  kolei- wą. M ieszkań­
cy obawia ją  się rabunków . W szyst­
kie publiczne -organizacje czynią 
szybkie przygotow ania d • opr szcze­
n ią m iasta . W M oskwie straszny  
pożar naw iedził obozowis co >;omnn, j 
nii aw iatycznej, p rzycr-era sr»i ło j 
się baw ełny w w artości 3 m ili no w, i 
ty ton iu  za 2 m iliony rubli.

Losowanie werbunkowe 
w Ameryce.

Nadeszła do R otterdam u dzienn i­
k i am erykańskie  zam ieszczają in ­
teresu jące opisy pierw szego loso­
w ania w erbunkow ego w Am eryce.

W  dniu 20 lipca rozpoczęło się 
wylosowywanie z pośród 1 m iliona 
popisowych, 700 ty sięcy  rekru tów , 
m ających uczestn iczyć w w alkach 
na ziemi europejskiej.

M inister w ojny Baker, p rzystępu ­
jąc  do u rny  % zawiąz&nemi oczy­
m a, w yciągnął pierw sza 10 num e­
rów. Kolejno przystępow ali do u rny  
Inni członkowie rządu  i parlam en­
tu . Po członkach rządu  i parlam en­
tu  spełniali dalszą fu n k c ję  losowań 
chłopcy z zaw iązanem i oczyma, 
w yciągając tró jbarw ną łyżką po 
jednym  łosia z cełulojdow ej urny.

Ssla losowań przepełniona była 
przedstaw icielam i prasy, dyp lom a­
tam i i politykam i. K orytarze za­
pchano były przez w ytw orną p u ­
bliczność. Całą czynność losowania 
u trw ala li fotografow ie i kinem ato- 
grafowie przy św iatłe m agnezji, 
ośw iecającej salę praw ie bezustan­
nie.

W ylosow ane num ery  wypisywano 
natychm iast na olbrzym iej tablicy, 
ustaw ionej poza ław ą losowań. W 
bocznej sali pracow ały gorączkowo 
aparaty  telegraficzne, rozsyłające 
w ylosew ane num ery po 14 na m i­
nu tę  na w szystk ie strony  Kraju.

W całych Stanach Zjednoczonych 
ukazyw ały się co pół godziny nad­
zw yczajne doćatki" pism , podające 
re z u l ta t  losowań. Losowanie trw ało 
12 godzin z rzędu, a obecnie roz­
poczęła się w łaściw a czynność po­
borów w 4557 obwodach Stanów 
Zjednoczonych.

W przeciągu k ilku  dni staw i się 
zatem  pierwszy oddziel 700,000 re ­
kru tów  w nowo w ybudow anych ko­
szarach am erykańskich, skąd  na­
s tąp i ich przewóz częścią do Anglii 
a częścią do F ra n c ji.

Z estrady i sceny.
— o —

Teatr W ie lk i .
Dziś, t. j. we w torek benefisowe przed­

staw ienie Adama Srokowskiego, suflera 
T eatru W ielkiego. Dsną bęozie od dłuższe­
go czasu niegr&na wesoła opereta „Jene­
ra ł huzarów —ze zm ianą w obsadzie i u- 
rozmaicona tańcam i.

— W środę „H rabia Luksem burg”—z p. 
Worcbem w tytułow ej roli.

W czw artek o ryginalna opereta „Królo­
wa Kinem atografu”.

Prem iera głośnej operety Kalmana „Księ­
żniczka Cz&rdaszka”—odbędzie się w pią­
tek  dn. 10 sierpnia. Sprzcdtż biletów na 
pierwsze przedstaw ienie rozpoczęta z 
dniem dzisiejszym.

T e a t r  a r t .  l i t ,  „CZARNY KOT“ .
O statni program  w „Czarnym Kocie” 

sta le  zapełnia widownię tego teatru . W 
środę. t. j. ju tro  na benefis p. Jan iny  Szy-

mulskiej dane będą: dyalog „Ranna wizy­
ta ’ w ykonany przez beneflsantkę i p. Ko­
walskiego, oraz duży dział koncertow y, z 
udziałem całego tow arzyttw a, a  sym pa­
tyczna benefisantka odśpiewa cudną aryę 
z op. „Tosca” Puceiniego.

„C M H 1Y  KOT“
(benefis p . Jan iny Szymulskiej).

W  nadchodzący środę, t. j. w 
dniu 8 b. m. odbędzie się benefis 
p. Janiny Szym ulskiej.

Chyba n ierra  nikogo w Lublinie, 
ktoby nie był w Czarnym  Kocie”, 
a z tych, chyba niem a również n i­
kogo, ktoby nie zachwycił się śp ie­
wem  i osobą p. Szym ulskiej, k tó ra  
jest jedną  z pierwszorzędnych sił 
lubelskiej „rodziny kociej”.

Silny, o czystym  brzm ieniu sz la­
chetnego m etalu  głos p. Szymul- 
skiej, doskonała technika i nadzw y­
czaj um iejętne frazowanie i cienio­
wania pozwalają artystce  osiągnąć 
z łatw ością pożądany efekt, wobec 
fT t /o  pierwszem i w ystępam i zdo* 
byix ona» przebojem  sym patyę w i­
downi i zyskała liczny zastęp  gorą­
cych wielbicieli je j * praw dziw ego 
talentu.

Pozatem w śpi «wie u. Szym ul­
skiej d rga zazwyczaj serdeczna n u ­
ta  sm ętku, co znajduje odzwiereia- 
dlenie w jej p ięknych oczach; ze­
w nętrzne, posągowo - m arm urow e 
w arunki dopełniają wdzięcznej ca­
łości. Nie dziw zatem , źe każde 
w yjście p. Szym ulskiej na scenę, 
jest w itane zazwyczaj gorącym  o- 
klaskiem , k tó ry  zm usza ją  zwykle 
do bardzo chętnych bisów.

Zwrócić również należy uwagę 
na to, źe p. Szym ulska je s t św ietną 
w ykonaw czynią piosenek patryo- 
tycznych i ludow ych („P ieśni p ra ­
babek”, „Szopka w arszaw ska”) V ja ­
ko typ  Polki z ubiegłego stulecia 
je s t ona pełna w dzięku i godności, 
w prost nieporów nana.

Ogólnie n ó rą c  g ra  p. Szym ulskiej 
odznacza się w ielką ku ltu rą  a rty ­
styczną, e leg an c ją  i wytwornością.

Jako  a rty stce  i śpiewaezcze nale­
ży się  zatem  p. Sżym ulskiej bez­
w zględne i zupełne uznanie, a ze 
w zględu na to, ża zawdzięczamy 
jej w iele wieczorów mile spędzo­
nych i w iele chwil prawdziwie 
p ięknych, odwdzięczymy jej się 
tym  sam ym  i wieczór benefisowy 
J. Szym ulskiej niechaj będzie dla 
n iej wieczorem  m ile spędzonym  i 
chw ilą praw dziw ie piękną.

I w  dniu tym  wszyscy s ta rzy  i 
s ta li bywalcy „Kota” zejdą się t łu ­
m nie aby okazać swą sym patyę 
(a może naw et uwielbienie)" jed n e­
m u z najsym patyczniejszych  „ko­
ciaków ” naszej kociej d ru tyny .

• K R O N I K A .
z B i e s  Ta.

*** Śwr5<ąeema kasjpłańslkie.
Jego  E k sce len c ja  biskup dyecezy! 
Sandom ierskii-j, ks. M aryan R j x, 
udzielił w Sandom ierzu, przy u- 
dziale m iejscow ego duchow ieństw a, 
oraz licznie zgrom adzonych w ie r­
nych, św ięcę* kapłańskich dyako- 
nom  duchow nego " Sem inarym n L u ­
belskiego: Edw ardowi Jab łońsk ie­
m u i Bronisławowi Paradow skiem u 
oraz dyakenatu  subdyakonow i Jó ­
zefowi Blochowi.

*% $ a  d z ie ń  P iisu d z k ie g o -
D jrek c y a  te a tru  św ietlnego „U ra­
n ia“ przeznaczą 25%  z dzisiejszego 
p rzedstaw ien ia  na „Dzień P iłsu d ­
sk iego”.

*** Z kino-testeru „V e?sus“ .
Grono artystów , k tó rzy  od d łuższe­
go czasu g ryw ają  pod k ierow nic­
tw em  i reżyseryą pana W . P io trow ­
skiego w k ino -teatrze  „Venus" przy 
ul. Foksal v:s ä vis fabryki W ol­
skiego i S ka, zdołało zdobyć sobie 
już uznanie  tam tejsze j publiczności. 
Na now y program  od soboty 4 s ie r­

pnia złożą się:] w spaniały dram at 
„M arta” czyli „Czarna su k n ia ” w 
4 w ielkich częściach, oraz k ilk a  in ­
nych obrazów z natury  i scen ko­
m icznych. Nad program  dane będzie 
n iegrane dotąd w Lublinie „W ese­
le na Podgórzu” sztuka ludow a, na­
p isana przez Bogusławskiego ze 
śpiew am i i tańcam i, z udziałem  p.p. 
W ęgrzyn, W elde, M ańkowskiego i 
innych, oraz z nowozaangażowaną 
a rty s tk ą  p. M ieczyńską. Sztuka ta, 
jako  m iły obrazek sceniczny zape­
wne zjedna uznanie publiczności.

*** T ęp m y  m u c h y .  Parę dni 
osta tn ich , nadm iern ie upalnych, spo­
wodowały, że znów pojaw iło się 
moc m uch różnego gatunku .

Bądźm y zatem  ostrożni i tępm y 
bezlitośnie tych  naszych wrogów, 
k tó rzy  roznoszą zarazki; w  domach 
pilnujm y, aby m uchy nie siadały  na 
artyku ły  spożywcze, k tó re  nie pod­
legają  gotow aniu i takow e sk rz ę t­
nie chowajm y przed m ucham i, lub 
je  osłąniajm y.

Owoców nie jadajm y nieobmy- 
tych , a w szelkie m iejsca po u k ą­
szeniach m uchy należy na tychm iast 
przem yw ać lekkim  roztw orem  su- 
blim atu.

Należy również przypom nieć m i­
l ic ji , aby ona ze swej s trony  p rzy ­
pom niała różnym  sklepom  i sk lep i­
kom , ża w ak tach  m ilicyjnych spo­
czywa zapom niane i kurzem  p ok ry ­
te* rozporządzenie, m ocą którego 
w szelkiego rodzaju  a rtyku ły  spo­
żywcze i owoce w inny być odpo­
w iednio zabezpieczone od n a trę te tw a  
m ueh.

*** O f i a r y .  G eysztor z W oj­
ciechowa dla S taruszki 1. 94, rb. 2.

Korespondencya
z przBbpajgipi w le sp i.

Ma r j a  M a s t a l e r c z y k  z Lublina, Jest 
zdrowa, Teofil M astalerczyk dostał 

posadę pod W arszawą, Piotrowie M asta­
lerczyk są zdrowi, o czem zaw iadam iają 
Hieronima M astalerczyk, zam ieszkałego w 
Moskwie. W. Bronna 13. m. 2. 0—1532

Em i l i s n o s t o o  D o m a ń s c y  z Lublina, 
upraszają, pp. Jerzego 1 Michała, Gór­

skich, z Nałęczowa, służących w rosy j­
skiej arm ii czynnej, o łaskaw e powiado­
m ienie o synu ich S tefanie Domańskim, 
będącym  kolegą pp. Górskich w tejże a r ­
mii. Odpowiedz prosim y udzielić za po­
średnictw em  „Dziennika Kijowskiego" a 
miejscowe pism a Lubelskie o przedruk 
teiżo. 2— 1533

Fi l i p o w ic z  A n to n i ,  kupiec z Lublina, 
uprasza W, pp. prezydenta Korsaka, 

W itkowskiego i znajomych w Charkowie, 
aby byli łaskaw i donieść mi o syn ie  mo- 
in f  Hi-nryku, k tóry  Jako student, ma być 
n a  kursach w eterynaryjnych. Już trzeci 
rok nie mamy słowa wiadomości, wydane 
koszt* z wdzięcznością zwrócę, my w szys­
cy zdrowi. Pism a zakordenowe proszę bar­
dzo o przedruk. ________________ 3—1529

Wi l h e l m  i Lilii K u h lm a n n  z có ­
reczkam i, Eleonorą i Ireną z rek ty- 

flkacyi lubelskiej w Lublinie, poszukują 
K arola i Maryę Ratenberg, k tórzy w 1915 
roku w yjechali do Rosyi: do P ołccka lub 
Rygi, i m atkę K aro iirą  Kuhlmann, k tóra 
w tym że roku opuściła K urlandyę. P rosi­
my dać znać o sobie, jak  rów nież i o 
siostrze Irmle, Jeśteśm y zdrowi, m ieszka­
my "w rek tyfikacyi. M ieszkania i gorzelnia 
ocalały, a rek ty fik a c ja  i m agazyny  spa­
lone. Gazety polskie, rosy jsk ie  i ło tyskie 
prosim y o przedruk, zaś znajom ych prosi- 
my dać znać rodzinie._______  6— 1502

Re d s k c y ę  gazety  „D sim tenes W estne- 
s is ” w Rydze, p rosi W ilhelm Kuhl­

m ann z żoną Lilii i z córeczkam i Eleono­
rą  i Ireną z Lublina, o zawiadomieni* 
p renum era to ra  te jże gazety  Karoia Raten- 
berga, że są  zdrow i i m ieszkają na daw- 
nem m iejscu w rek tyfikacy i lubelskiej. 
P roszą R atenberga o wiadom ości o sobie i 
o m atce Karolinie Kuhlmann i o Irmle.

6—1503

K l u c h  A n t o n i  z Lublina zawiadam ia
Matkę sw oją Feiiksę Kluch oraz szw a­

g ra  P io tra  W agnera w W oroneżu, że w ia­
domość od W as za pośrednictwem gazet 
otrzym ałem , za k tórą dziękuje. Jesteśm y 
w szyscy zdrowi; Olesia z dziećmi razem z 
nam i w Lublinie, Gramsowie zdrowi. Ja  
pracu ję w drukarni „Głos Lub.”. Co słychać 
i gdzie się znajdują bracia, s io s try  i szw a­
growie? W acek pisał z W iatki dwa listy. 
Pism a zakerdonowe uprasza się o przedruk.
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»% Z c z e g o  p a lą  c y k o r y ę ?
Z zapytaniem  ta k ie m  zw raca się do 
nas jeden  z p renum era tów  „Głosu 
lubelsk iego" i przy tacza poniżsże 
uw agi: P rzy  ul. P rzem ysłow ej m ie ­
ści się fabryka cykoryi p. F /e j ta. 
Od w czesnego ranka  t. j. od chwili 
puszczenia w ruch  fabryki rozszerza 
się w s trę tn a  woń podobna do sp a ­
lonego rogu. W oń ta  przeciska się 
przez szczeliny okien fabryki — i 
napełnia m ieszkan ia  sąsiadu jące  z 
fabryką n ie dającym  się  opisać odo­
rem .

Jakko lw iek  je s te śm y  m ocno prze­
konani, źe su ro g 'i t  cykoryi — p rzy ­
niesie zyski w łaścicielow i fabryk i—
ubolew am y jed n ak  nad konsum en­
tam i — i w yrażam y życzenie aby 
W ydział S an ita rny  zajął się zbada­
niem  surogatów  używ anych  do fa ­
bryko-, an ia  cykoryi.

Amator* m źo d y ch  w r e n .  
W  tych  dniach  na kuracye do szp i­
ta la  pp. S za ry tek  w Lublinie p rzy ­
wieziono B ronisław a Szewczyka, w 
w ieku  la t  cz te rnastu , zam ieszkałego 
we wsi M arkow ola, gm iny  Sarnów, 
pow. K ozienickiego, gub. Radom skiej, 
k tó ry  chcąc w ydostać m łode w rony 
z gn iazda położonego na w ierzchoł 
ku  brzozy, w lazł na n ią, jed n ak  z a ­
m iaru  hwego nie dokonał, gdyż bę­
dąc już u  c e l i  gałąź  się  złam ała i 
Szewczyk spad ł z w ysokości 
p ię tnastu  m etrów  do wody, w któ- 
rej leżało drzew o. B. Szew czyk u leg ł 
silnem u po tłuczen iu  c iała  oraz zgru- 
chotaniu pow yżej ko lana i uszkodze­
n ia  m ięśni przez przerw anie a rte ry i 
krw ionośnych.

Dla ofiar w ojny  w  Polsce.
„Glos Narodu" pisze: K om itet 

G eneralny Pom ocy dla ofiar w ojny 
w Polsce, z siedzibą w  Vevey, p rz e ­
słał w m iesiącu  czerw ca r. b. po­
m iędzy innem i, następu jące  z a p o ­
mogi: ’

1. Dla części K rólestw a P olsk iego  
okupow anej przez Niemcy, ogólną 
sum ę m arek  752 764.15, z p rzezna­
czeniem  m arek  234 717.30 dla dzieci 
a w szczególności: a) Głównej R a ­
dzie Opiekuńczej m k. 395.735.55 
fen., z k tó rych  93,816.60 m k. dla 
Łodzi, b) P rezydentow i m . W arsza­
wy d la W arszaw y m k . 172.707.90, 
c) C hrześciańskiem u Tow. Dobro­
czynności Sosnowiec — Sielce m k. 
74.351.25, d) Kom itetow i Pom ocy w 
Częstochow ie, na ręce ks. p ra ła ta  
Fulm ana m k. 42.857.15.

2. Dla części K rólestw a Polskiego 
okupow anej przez A ustro  W ęgry o- 
gólną sum ę kor. 207.641.90, z p rze ­
znaczeniem  koron  71.525.25 dla dzie­
ci, a w szczególności: a) Głównemu 
K om itetow i R atunkow em u w L u­
blinie koron 56.497.15; b) K om iteto­
wi Pom ocy w  D ąbrow ie Górniczej 
kor. 147.676.45 hal., c) Na ręce 0 . 
M arkiewicza Ba Ja sn e j Górze 
kor. 3.468 20.

3. Dla Galicyi ogólną sum ę kor. 
547.407.40 ha), z przeznaczeniem  
kor. 170.666.60 d la dzieci, a w  szcze­
gólności: a) K rakow skiem u Ksią- 
żęco-Biskupiem u K om itetow i P o ­
m ocy kor. 275.988.70, b) Lw ow ­
sk ie j Delegacyi KBK kor. 260,670.80 , 
c) Różnym Insty tacyom  koron 
10.748.90.

4. Dla Litw y, Kom itetow i P o l­
sk iem u  w W ilnie, na ręce J. E. ks. 
A d m in is tra to ra  M lchalkiewicza o- 
g ó lną  sum ę m k. 375.265 z p rzezna­
czeniem  m k. 11C.162.85 dla dzieci.

5. D la w ychodźców  w A ustry i, 
różnym  k o m ite to m  kor. 3.322.90 z 
przeznaczeniem  koron  2,309.80 dla 
dzieci.

N adto  G eneralny  K om itet p rze­
s ła ł za pośredn ic tw em  K om itetu 
duńsk iego  w K openhadze żywności

do K rakow a na ręce K. B. K. w a r­
tości fr. 16 180, do W arszaw y na 
ręce prezyden ta  m iasta  w artości fr. 
36.750 — i do W ilna na ręce J. E. 
ks. A d m in is tra to ra  M ichalkiewicza 
w artośc i fr. 36.750.

O g ó ł tm  s u m a  
o f ia r *  p r z e i  K o m i t e t  G e n e ­
r a l n y  d o  d n .  2 0  lE p ca  r .  h ,  
w frjfftosi f r .  s x s e a l i B a r B k i e h  
i 7 .2 S 7 .5 G 4 .

WOJNA.
D o b r o w o ln e  zg łaszac ie  

d o  s łu ż b y  wojskowej.
Ja k  donosi „G azeta lw ow ska” z 

m iejscow ości oswobodzonych zg ła ­
sza się u w ładz w ojskow ych w iele 
m ężczyzn do służby w ojskow ej i 
jeńców  austryack ich , k tó rzy  s k o ­
rzystaw szy  z zam ieszenia w czasie 
odw rotu  Rosyan, uk ry li się w p rze ­
braniach cyw ilnych.

— 8—
S tano e s o s o ś ć  A m ęry& i  

w o b e c  S z w e c j i .
K ierow nik kom isyi szw edzkiej, 

Lageroranc, k tó ry  pojechał w raz z 
kom isy ą do A m eryki dla za ła tw ie ­
nia spraw  dowozu tow arów  z A m e­
ryk i do Szwecyi, pow rócił do Stok- 
holm u, n ic nie w skóraw szy. W e­
dług  „ P e tit P s r is ie n ” ośw iadczył 
W ilson, źe Szw ecya m usi się na 
jedną  rzecz zdecydow ać, albo w 
dalszym  ciągu  dostarczać do N ie­
m iec żelaza~  i drzew a i zaniechać 
w szelk iego  hand lu  z A m eryką lub 
odw rotnie.

— o—
Odzneksa a m e r y k a ń s k i c h  

e e r a g l a n ó w .
A eroplany, lataw ce, balony, s ta t ­

k i pow ietrzne i hydroplany am ery ­
kań sk ie , biorące udział w w alkach  
na fron tach  europejskich, m ają  j a ­
ko odznakę szczególną białą gw iaz­
dę ze środk iem  czerw onym , u* 
m ieszczoną w kole n iebieskiem .

Z Warszawy.
S e k w e s t r  w ę g l i .

W  Ne 82 „D ziennika rozporzą­
dzeń” podano rozporządzenie w a r­
szaw skiego jenera ł-guberna to ra , d o ­
tyczące sek w estru  w ęgli; pierw sze 
p u n k ty  rozporządzeń opiew ają:

§ 1. N iniejszem  zostaje  zasekw e- 
strow any  w szy stek  w ęgiel, w ydo­
b y ty  w  gran icach  jen era ł g u b e rn a ­
to rs tw a  w arszaw skiego  z kopaln i 
w ęgla  kam iennego  i b runatnego , i 
z ta k  zw anych odkryw ek , jak o  też  
w ęgiel do jenerał-guberna to rstw a  
sprow adzony.

§ 2. C ałkow itą  ilością w ęgli roz­
porządza szef a d m in is tra c ji  przy  
jenera ł g u b ern a to rs tw ie  w arszaw - 
skiem .

„% Z g o n  k t a p l a n a .  Z m arł w 
W arszaw ie na  sercow e a takf, były 
a dm in is tra to r parafii Boro wie, d ek a ­
na tu  Ł ukow skiego, gub. S ied leckiej, 
ksiądz  Ju lian  Szulborski, urodzony 
w 1858 r., w yśw ięcony na kap łana  
w 1882 roku.

N a w a  D * a -
„G azeta P o ran n a” donosi: Grono 

osób, z in ic ja to ra m i chodzenia bo­
so na czele, zam ierza podo łać  do 
życia „L igę uproszczenia i u naro ­
dow ienia s tro ju " . Liga staw ia  so­
bie za cel: 1) u sun ięc ie  z codzien­
nego i odśw ię tnego  u ży tk u  n b rsń  
zby tkow nych  m ęzk ich  i n iew ieś­
cich, k tó ry ch  noszenie  nie je s t  w y­
w ołane ani chęcią  chronien ia  ciała 
od u jem nych  w pływ ów  atm osfery , 
an i w zględam i obyczajow ym i; 2) 
zastąp ien ie  garderoby, z n ie k sz ta ł­
cającej ciało ludzk ie  lub zresz tą

niew ygodnej, przez ubranie, uprosz­
czone, odpow iadające w arunkom  
es te ty k i i polskiej obyczajowości 
ludow ej; 3) stopniow e usuw anie z 
użycia tych  artyku łów  m odnego o- 
dzienia, m ęskiego lub niew ieściego, 
k tó rych  w ytw órczość opiera się na 
surow cu sprow adzonym  z zag ran i­
cy, w reszcie 4) m odernizow anie 
s tro ju  ludowego i stopniow e p rzy ­
stosow anie jego p ierw iastków  zdob­
niczych i obyczajowych do w ym o­
gów m iędzynarodow ej m ody w spół­
czesnej. W  szczególności L iga d ą ­
ży do upow szechnienia zw yczaju 
chodzenia boso, o ile ty lko  ciep ło ­
ta  pow ietrza na to  pozwala.

weite a m m
otrzym ane bezpośrednio  
przez Kopenhagą, drukow a­
ne w „Dzienniku Kijow­
skim “.

Ju lja  Kaleniak z synam i zaw iadam iają 
Sławomirę Knorek w Dąbrowej Górniczej, 
oraz córkę K onstancyę i zn»jam ych w 
Krasnym Staw ie, Ż6 jesteśm y  zdrowi i 
m ieszkam y w Ek&terynosławiu, ul. Skwoz- 
n a ja  17. Lickindorfow le m ieszkają na Do­
nie, s tan ica  W iełkokniażeskaja. Co s ły ­

chać z Ganieni Lickindorfem. Prosimv 
odpowiedz. 0

Józef Kamiński poszukuje b rata  Teo©. 
z Wólki Szczeckiej, gm. Gościeradów, i, 
nowskiego pow., gub. lub., służę w 
mle, te legraf, st. A leksandrowsk. dr. 
S krzynka pocztow a 18.

Żołnierz arm ii czynnej F. K urczyński. 
w-iftdamia żonę Bronisław ę z dziećmi C  
dziców, s iostry  i s z w a g r ó w  * 
Radzyniu, gub. lubelskiej, ze je s t zdrów 
pracuje w oddziale inżynieryjnym . Warg,’ 
Okręgu w Homlu, gub. mohylewsk. Edzij 
w Moskwie 1 Tadzio U lity  na pos&dzli 
koło Orszy. Józio w Eitaterynosławskii 
gub. Proszę o odpowiedź tą  drogą co s] 
z wami dzieje, jak i wasz adres?
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Warszawskie Towarzystwo Budowlane
P O S Z U K U J E

robotników - bekzarsy do wyrobu surell
w K rólestw ie. P łaca dobra. K uchnia w ojskow a. Zgłaszać się 

LUBELSKIEGO BIURA LEŚNERO 
i n ż y n i e r a  Ł U C Z Y C K I E G O ,  N am iestn ikow ska N° 25, m.

godz. 10—11 rano i 3—5 po południu. 7—153!

Warszawskie Towarzystwo Budowlane
poszukuje in te l ig e n ty c h  m ło d y c h  lu d z i,  p ragnących  poświęcić sit 
branży handlow o leśnej, jako  p rak tykan tów  (p łatnych) przy ekspłoatacyi łasi

Zgłaszać się do Lubelskiego Biura Leśnego
I N Ż Y N I E R A  Ł U C Z Y C K I E G O  2-13

N am iestn ikow skiego  25 m. 6. Od 1 0 —19 rano  i 3 —5  g. po poluóm 
_________________

Kształci kandydatk i n a  nauczycielk i szkół gospodarczych oraz na samoistne kit 
rowniczki gospodarstw  w iejskich  w ciągu dw uletnich studyów , teoretycznych , polączt- 
nych z ćwiczeniam i praktycznem l w zakresie gospodarstw a domowego, podwórzowe« 
sta jennego  i ogrodniczego.

Now'v rok szkolny rozpoczyna się 5-go w rześnia b. r.
Zgłoszenia do w pisu przyjm uje Kierownictwo Scm inaryum , k tóre ndzieU  rowtii 

wszelkizh w yjaśnień, ta k  co do w arunków  przyjęcia, ja k  i program ów  udzielanych n»a

A d r es: Z a r z ą d  S e m in a r iu m  g o s p o d a r c z e g o  
L w ó w  — S n o p k ó w 131

OGŁOSZENIE.
N iniejszem  podaje się do publicznej w iadom ości, źe w celu zaops 

trzen ia  ludności m ias ta  Lublina w  niezbędny matery&ł opałow y, otwarł 
została sprzedaż drzew a opałow ego w szelk ich  so rtym en tów  (szczapowego 
zrzynów  tartacznych  i gałęzi) ze sk ładu  drzew a c. i k. K om endy p3vliV 
tow ej na  K ośm inku. . „

Sprzedaż odbyw a się w  każdą  środę i czw artek  w godzinach: 9-* 
przed  południem  w c. i k. Pow iatow ym  U rzędzie lasów . J

C. i k. K ierow nik Pow iatow ego U rzędu lasów 
In t. leśn . Schubert, m . p.

M czerw ca  z »g inął chłopiec, nszyw » 
etę W ładysław  L uty , la t 12, był u- 

b ran y  w barchanow ą, g ran a to w ą w paski 
bluzkę, m ajtki cźarne, podarte , bez czap ­
k i i m iał na lewym  p a l-u  bliznę dużą, 
Ktoby cośkolw iek o nim  w iedział, zechce 
dać znać, ul. L ubartow ska 18, A ntonina 
L uty . _______________________ 0—1528

Pe s z u k u j e  s i ę  handlow e a-p rzedsię­
biorcy (chrześclaninn) z k ilk u ty s ię cz ­

nym  kapitałem , w celu założenia sklepu 
spożywczego, przy dużej eksp łoatacy i la ­
su, gdzla pracujo k ilka ty sięcy  robo tn i­
ków. W szelkie udogodnienia w dostan iu  i 
sprow adzeniu tow arów  zapew nione. Zgła­
szać się do Lubelskiego B iura Leśnego 
Inżyniera Łuczyckiego, N am iestnikow ska 
nr, 25, m. 6, od 10—11 rano i 3—^ po p o ­
łudniu. 2—1537

DOM z  PLACEM w  śródm ieściu, m oż­
n a  nabyć za p rzystępną  cenę. Szcze­

góły w biurze P ośrednictw a P racy  A. 
Gołębiewskiego, Ś-to D uska J* 8.

Potrzebny ch łop iec , nie młodszy
15 tu , na p rak tykę  do d rukarn i i “j 

grafit. K apucyńska 5._________  4 - 14^2!
epw■orf jako  najlepszy  OPAŁ za s tę p #  

w ęgiel, rów nież drzewo sągowe :
bane. Zam ówienia przyjm uje druk»',, 
..Z iem iańska”.

6 ogierów  w ysokiej Lź krwi »«fL 
skiej do sprzedania w dobrach »M 

mentowice. S tkcya kolejow a w miejsc«'

Uczeń  aptekarsk i z 7-miesE”
I  p rak ty k ą , poszukuje zajęcia. UriS0^) 

poczta Kraśnik. J. G ruchalskl.
o l w a r k  Zem borzyce, spr»6̂ ]
w czesną w iosną k ap u stę  na Pu 

koyy. W iadom ość n a  m iejscu lub * 
rządzie S tar. Lubel. Krak. Przedm. 47. ^

M Wladofl*a g i e l  dc- sprzedania. 
K rakcw skie-Przedm łeście >6 60. ^
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